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Ustawa stęplowa z d. Os° lut. 1850.
1.

CDokończenie.)
Powiedzieliśmy na wstępie niniejszego artyku

łu . że pomiędzy głównemi zasadami, jakie usta
wodawstwo skarbowe wszędzie-indziej, przy za
prowadzeniu opłaty steplowej szanuje, jest i ta, 
ażeby opłata o której mowa, nie tamowała i nie 
ścieśniała ruchu walorów w handlu obieg mają
c y c h ;  tudzież, iżby ruch  wspomniony, by ł nią o 
ile można tyle tylko dotknięty, ile opieki prawa 
lub w ładzy potrzebować może.

Z asada ta, pod względem zw łaszcza swobody 
r u c h u  walorów handlowych, szanowaną jest po 
dziś dzień wszędzie; pomimo, że dla dogodności 
b a ś n ie  ! ustalenia swobody o której mowa, o - 
p ła ta  stępia od walorow handlowych, została 
w niektórych krajach usystematyzowaną, to jest, 
pod powszechne i prewencyjne przepisy po i aną.

I  tak co do H o landy i,  ojczyzny papieru s tę -

plT akiolw iek Holendrzy są ojcami tego nader 
dowcipnego wynalazku, zanadto z drugiej stiony 
byli i są  ku p ca m i, iżby ruch wartości, o ’to 
rego zupełnej swobody zawisło ich bogacU'o 
prywatne i publiczne, inieli na drodze jakiejkol
wiek exakcyi ścieśniać albo tamować, t i  więc 
patryarchowie stępia w Europie, którzy w sza- 
funku papierem stęplowym tak są rozrzutnymi,
że nau>et kwity na płacone p r ze z  siebie podatki,
na stęplowym papierze w ydaw ać sobie każą, 
ci więc patryarchowie powtarzamy stępia na tej 
kuli ziemskiej, mieli jednak na tyle taktu i rozu
mu, *e wexle i wszelkie papiery, handlowych 
stosunków dotyczące, od opłaty stępia raz na 
zawsze uwolnili.

Śladem ich polityki handlowo-skarbowej, nie 
poszli jednak ich naśladowcy w ustanowieniu pa
pieru stęplnwego, to jest Anglicy, Francuzi i P ru
sacy. Przecież, poddając w swy^ch krajach ruch 
walorów w handlu opłacie stępia, opłatę tę zre
dukowali do m in im u m , nieścieśniającego bynaj
mniej ruchu o którym mowa; i w celu ułatwienia 
jej poboru, objfh w system prewencyjny, to 
jest, pozwolili każdemu zaopatrzyć się s  g ó ry , 
w papiery (Effekta) zastosowane do opłaty  pra
wem wymaganej.

I  tak w A nglii: . .
W alory  handlowe a mianowicie wexle, podcią

gnięte są pod opłatę stępia wedle tej samej skali 
stopniowej, której ulegają obligi i tranzakeye pry

watne (patrz w yżej). O płata przeto ta wynosi 
w Anglii 2 '/ t od tysiąca, jest od wexlu np. 
na Z łp . 100  —• 7 */2 groszy polskich.

We Francy i :
W exle i wszelkie walory handlowe (fes effets 

de commerce) ulegają we Francyi opłacie stę
pia takiej samej, jak  wszelkie inne obligi i tran- 
zakeye, to jest 2  '/2 od tysiąca; opłata przeto stę
pia od wexlo'w, wynosi we Francyi to samo co i 
w A nglii, to jest 7 '/2 groszy poi. od wexlu na 
Z łp .  100.

Co sie zaś tyczy ksiąg handlowych: p rz e p i
sa n e  kodexem handlowym francuskim, stęplowa- 
nie ksiąg handlowych, zniesionem zostało we 
F rancy i, w moc artyk. 4 . prawa z d. 10 lipca 
1837. W  miejsce to zaprowadzoną została o- 
p łata dodatkowa 3 eentimów, ( centimes addition- 
nel/es) ,  do podatku przemysłowego od kupiectwa 
(Contribution des Patentes) •

Stęplowanie przeto ksiąg handlowych, nie ist
nieje we F rancy i; a dodatkowa opłata przemy
słow a, pobierana z  tego tytułu od kupców fran
cuskich, jest nic nie z n a c z ą c a ,  ani żadnego w pły
wu na ruch wartości handlowych we Francyi nie 
wywiera.

W  Prusach:
W exle kursujące wewnątrz kraj u, ulegają w Pru

sach opłacie stępia '/24 procentu od wartości. 
O płata przeto ta wynosi w Prusach od wexlu 
np* na 100 złp. | groszy polskich.

Jakkolwiek atoli opłata stępia od wexlow, w kra
jach które wymieniliśmy, jest w istocie tak m ałą, 
żeby się zdawać powinno, iż ruchu handlowych 
wal oi o w w żaden sposób tamować nie może; 
potępi i ją  jednak wszyscy ekonomiści, w przed
miotach gospodarstwa krajowego piszący, a mia
nowicie: Macculoch, Can Uh- Ferber. itp. Cerber 
w dziele swojem: „ Beitrdye Zur Kenntniss des 
gewei blichen und c oni nierząd/en Zusfandes der 
preussischen M o n a r c h ie str. 2 3 4 , upatruje w niej 
jedną z głównych przyczyn upadku handlu w e- 
xlowego na kontynencie.

Dodać tu dla zrozumienia niżej zamieszczone
go porównania musimy, że opłata stępia, której 
jak to wyżej powiedzieliśmy wexle w Anglii, 
Hrancyi i Prusach są  poddane, dotyka w tych 
wszystkich krajach, jedvuie wexle wewnątrz kra
ju wystawiane; jest wszędzie jednorazową  i bez 
względu na termin wexlu jednaką; ani się przy 
jego prolongacyi lu|, przeniesieniu nie ponawia.— 
W exle za granicą wystawione, choćby w kraju 
były p łatne, nie ulegają opłacie stępia; wolną

jest od niej także, prolongacya terminu i trasso- 
wanie na drugiego.

W edle ustawy stęplowej z dnia 9 lutego 1850  
roku , wexle w Austryi podzielone są na dwie 
kategorye. Do pierwszej należą wexle :

a )  wystawione wewnątrz kraju;
b ) wystawione zewnątrz kraju , płatne zaś we

wnątrz k ra ju ;
c) Avexle bez terminu (au f Sicht ohne F r is t) ;  

jeżeli co do wexlow sub a. i b. termin ich w y
płaty jest dłuższym  od 6  miesięcy. K ategorya 
ta wexlow ulega opłacie stępia wedle sk a li N . I . ,
to jest % od tysiąca, czyli od wexlu np. na 100 
złp. 1 1/2 groszy polskich (pozycya  taryfy 113. 
lit. a. b. i e.)

Do drugiej kategoryi n a leżą :
W szystkie inne w kursie będące wexle, a za

tem wszystkie wexle, z krótszym od 6  miesięcy 
terminem; i kategorya ta ulega opłacie stępia 
wedle skali N. I I ;  a zatem g ‘/ 2 od tysiąca, to 
jest od wexlu na złp. np. 100 — 7 ‘/2 gr. poi. 
(pozycya taryfy 113. lit. f .)

Oprócz tego. K ażda prolongacya wexlu, ulega 
nowej opłacie stępia wedle tej skali, do jakiej 
w exel, pod względem terminu należy (pozycya 
taryfy 113. Anmerkung I.J.

Oprócz tego. W  razie upływu terminu wexlu 
bez wypłaty, i zmiany jego na oblig, w drodze 
zw yczajnej, albo też w drodze intabulacyi lub 
prenotacyi dochodzony, ulega wexel odpowiedniej 
dodatkowej opłacie stępia, dla obligów przepisa
nej. (pozycya taryfy 113. Anm. 2 .)

Oprócz tego. W szystkie Secunda  i tertia 
wesele, ulegają tej samej opłacie stępia, co i pri
ma  wexel (poz. tar. 113. Anm. 3 .)

Oprócz tego. Kopije wexlow, przy ich żyro- 
w aniu, ulegają tej samej opłacie stępia, co i 
wexle oryginalne.

Jakkolwiek przeto opłata stępia od wexlow, 
zdaje się być w Austryi na pierwszy rzut oka, 
równą opłacie w Anglii i Francyi, wynosi bowiem 
tak jak w krajach wspomnionych 2 % od tysiąca; 
jakkolwiek tylko opłatę stępia od wexlow w p m _ 
sach o 9/24 procentu przewyższa, przecież pokaże 
ona się być dwa, a nawet trzy  razy  w yższą od 
istniejącej w Anglii i Francyi, jeżeli zważym y:

a)  że dotyka głównie wexlow z krótkim ter
minem ;

b)  że musi być ponawianą przy k ażd e j pro
longacyi wexlu;

c) że nie uwalnia stęplowanego juz wexlu , od
opłaty stępia dla obligów przeznaczonej, jeżeli
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wexel zamienia się w oblig cywilny i przestaje 
być efektem handlowym;

d )  że ciąży na duplikatach i kopiach wexlow 
w tej samej wysokości, co i na oryginałach.

handlu wszelkim, gdzie obrot kapitałów nie 
liczy się na lata, ale na interesa; gdzie znamie
niem powodzenia jest głównie, ażeby jednym i 
tym samym walorem, obrócić kilka, a nawet kil— 
naście razy do roku; opłata stępia tak nawet 
mała, jaką jest 2 %  od tysiąca, azatem % od 
sta, rośnie w niesłychanej proporcyi i staje się 
w istocie olbrzymią, jeżeli jest poddany warunkom 
sub a ), b )  i d)  wymienionym. W tedy opłata l/2 
od sta, na ra z  je d e n , wynieść łatwo może, 
3, 4 ,  5 do 10 od sta na rok , i wtedy staje 
się tak uciążliwą., że jej wiele bardzo przedsię
wzięć handlowych nie wytrzyma.

Ustawa atoli z dnia 9 lutego 1850  nie poprze
stała na obłożeniu ruchu handlowego, tym jednym 
tylko rodzajem opłaty stęplowej. Pozycya 59  taryfy 
stęplowej pod literami a i b, podciąga nadto wszy
stkie główne księgi kupieckie, jako to 
Su/do , C u rren t- BUcheru pod opłatę stępia, 6 
kr. srebrem od arkusza; wszystkie zaś inne książ
ki handlowe lub fabrykantów, pod opłatę stępia 
1 kr. srebrem od arkusza.

Paragraf 30 ustawy stęplowej , daje defmicyą 
tego, co w obec prawa arkuszem  nazywać się 
powinno. Arkusz paieru stępi, wszelkiej ceny, tam 
wszędzie, gdzie ustawa złożenia arkusza papieru 
stęplowego wymaga, nie powinien mieć większej 
powierzchni, jak 2 5 2  cali kwadratowych wiedeń
skich; dla arkusza w księgach handlowych, prze
pisanym jest format 7 2 6  cali kwadratowych wie
deńskich. Za każde przeto 7 26  cali kwadrato
wego wiedeń. papieru, użytego do ksiąg handlo
wych, kupiec opłaca skarbowi 6  kr. srebrem.

Byłoby to wszystko jeszcze dość znośnym, 
gdyby ustawa w dalszym ciągu zacytowanego 
artykułu, nie doinieszczała przepisu, w moc któ
rego opłata stępia od arkusza ksiąg handlo
w y c h , od 6  krajcarów  srebrem  a ż  do 1 z łr e ń s . 
srebrem  , a. naw et i w ięcej posuniętą, B yć
W edle brzmienia bowiem powołanego prze
pisu, opłata od arkusza ma się podnosić stopnio
wo, od 6 do 1 0 , od 10 do 15, od 15 do 30  
kr. itd. aż do 1 złr. srebrem w każdym razie, 
gdzie normalna miara arkusza, przechodzi cyfrę 
cali wiedeńskich ustawą ustanowioną.

W edle jakiej skali „ca/i wiedeńskich^ stopnio
wanie to ma być regulowanym? kto i na jakiej 
drodze upoważnionym jest orzekać w tej mierze
ostatecznie?  Ustawa stęplowa nie powiada; i
przepisem tym tyle niedokładnym i dowolnemu tłu
maczeniu uległym, otwiera szerokie pole do szy
kan wszelkiego rodzaju, naprzeciw kupcom i fabry
kantom.

Z danego przez nas wyżej, chociaż powierzcho
wnego tylko porównania opłat stęplowych ciążą
cych w A nglii, Francyi tudzież w Prusach, na 
obligach i tranzakcyach, na aktach pociągających 
za sobą zmianę tytułu w łasności, w drodze kon
traktu albo też spadku, na ruchu wreszcie walo
rów w handlu, z opłatami, jakim w moc nowej u- 
stawy stęplowej, poddane są te same akta w mo
narchii austryackiej, płyną konkluzye, nie bardzo 
jak przyznać trzeba dla nas pocieszające.

W  szczególności, Galicyą głównie i W . K się
stwo Krakowskie mając na oku, porównanie to 
bardzo tylko dla nas smutne i bolesne nastręcza 
uwagi. Galicya, gdzie po dziś dzień główne źró
dło bogactwa krajowego, to jest rolnictwo, znaj
duje się na najniższym powiedzieć można stopniu 

kształcenia; gdzie handel i przemysł są ża- 
ne; gdz;e własność prywatna pozbawiona w szel- 
1 J. O sobności mnożenia się, w najszczęśliwszym

I ' t l ' / l P  y  •» I i  t  c '  O c ►
. . "wie utrzymaną być może; gdzie dochód

od niej, a )f) ZUpejy |e c|,ybia, albo też jeźli się 
jaw i, J e s  owoCem tnitju | pracy, w żadnym sto
sunku t 0 ru u i praCy gdzie-indziej nie będą- 
cego; gdzie z ywa na wszelkich źródłach zarob
kowania, gdzie me Wa ani ustaw ani zakład(Jw 
publicznych, idących w p0moc przedsiewz;ęciołn ; 
prawym zabiegom prywatnego- Galicya, po

C Z A  S .

wtarzamy, kraj ubogi, znękany i wyczerpa
ny, miała zaiste prawo spodziewać się jakiejś 
choćby czasowej ulgi w ciężarach już istniejących, 
którym zaledwie podołać może, ale nie pomno
żenia ich nowemi, i to do tego takiemi, jakim ją 
poddaje nowa ustawa stęplowa !

Okrąg znowu krakowski, którego jądrem jest 
miasto, pozbawione wszelkich elementów bytu miast 
gdzieindziej; miasto bez handlu, bez przemysłu, 
miasto, w którym połowa mieszkań stoi pustkami, a 
deprecyacya wartości nieruchomych w przeraża
jącej rośnie progressyi; okrąg ten i miasto mó
wimy raz jeszcze, miały zaprawdę prawo racho
wać na to, że w nowym stanie rzeczy, daną im 
będzie jakowaś pomoc, jakowaś poręka, żeby się 
skrzepiły na siłach i dźwignęły z upadku.

Zamiast atoli tego, Galicya i Kraków, podda- 
nemi zostały z d. 1 maja r. b. ustawie, obkła
dającej ruch wartości prywatnej, a zatym usiło
wanie jej płodnego użycia, opłatą kilka razy 
większą, aniżeli jej ulega ten sam ruch w kra
jach na kontynencie najzamożniejszych, w krajach 
bogatych, kwitnących, w krajach nie nawiedzonych 
żadną klęską przeszłości, jakiemi są Anglia, Fran- 
cya i Niemcy. Tranzakcye, dość i tak rzadkie 
w kra jach tak ubogich w kapitały, jakiemi są Ga
licya i Kraków, tranzakcye bez których kapitał 
wszelkiej wartości w kraju, musiałby być ko
niecznie nadwerężony, zamiast być ułatwionemi, 
obłożone zostały opłatą, która je koniecznie u- 
trudniać musi; akta zmiany tytułu w łasności, z 
tytułu kupna i sprzedaży, podciągnięte są pod 
kontrybucyą, która je w większej części przy
padków udaremni. Spadek nawet dzieci po ro
dzicach , a zatem prawo, na którem cała budowa 
cywilnego i towarzyskiego porządku naszego jest 
opartą, skazany na podział, któremu w żadnym 
innym kraju nie ulega, któremu nie każdy spa
dek podoła, i który każdy taki spadek, po kilku 
mutacyach w końcu zupełnie wyczerpnąć musi; — 
ruch wreszcie handlowy, dość już mały i niezna- 
c z ą c y ,  p od d an y  opłacie , która g o  k o n ieczn ie  ś c i e -

czyniću m usi !
— * t s * —

Przegląd polityczny.
Nieporozumienie między dwoma gabinetami wiedeńskim 

i berlińskim, zdaje się być dzisiaj większe, niź kiedykol
wiek. Reicliszeitung  umieszcza znowu artykuł bardzo nie
przychylny Prusom , w którym powiedziawszy na począt
ku ,  źe wszystkie burze rewolucyjne z r. 1848 i 1849 nie 
mogły stworzyć nic ważniejszego nad statut organiczny 
Rzeszy, ani unieważnić znaczenia zgromadzenia in pleno, 
które przeto za jedyną legalną służyć mogą podstawę, 
mówi dalej: źe wszystkie kroki gabinetu berlińskiego wy
mierzone były przeciw Rzeszy. „Gabinet berliński ma 
pewien rodzaj manii, (która wreszcie jest dogodną teoryą) 
uważania każdej opinii w tak zwanym rządzie Unii, każ
dej mowy mianej w  gronie kolegium książęcego jako fakt 
dokonany, jako jeden  z paragra*0w pozytywnego prawa 
narodów. Niechaj Prusy postęPuJ9 > jak  im się zdaje, 
źe mogą za wszystko odpowiedzieć. My z naszej strony 
sądzimy, źe w  Frankfurcie odkąd on się sta ł stolicą pra
wnego organu Rzeszy, pełnomocnicy nie są tak nieczyn
ni jakby się to zdawać mogfo niejednemu nawet z dobrze 
myślących ludzi. Nie wiele dni upłynie , o zgrom adzenie 
in pleno w ystą p i z  uchwałam i, które rządow i dadzą  do 
m yślenia nad jego  fa its  accom p'ts, a może dowiodą ich 
nietrw afości.“ Po takiej zapowiedzi, która nas tern bar
dziej zdziwiła , źe w dziennikach pruskich czytamy same 
tylko sprawozdania z obiadów i wieczorów, któremi się 
pełnomocnicy wzajemnie w Frankfurcie Uaktują, należa
łoby się spodziewać czegoś stanowczego. Dotychczas 
niczego się domyślić nie można, chyba stwierdzenia po
głoski, które rozpuszcza Gal- tiugsburgska  o nowej w ła 
dzy tymczasowej dla Rzeszy uchwalonej przez Austryą ; 
południowe Rządy. W  każdym razie można być pewnym,
źe ten olbrzym zapowiedziany nie urodzi się nigdy w Frank
furcie, bo nie tam ale w Wiedniu i w Berlinie rozstrzy
ga się dziś trochę już komiczna sprawa organizacyi 
Niemiec.

W e d łu g  dzisiejszych wiadomości, rezultat dyskussyi nad 
projektem dołacyi, ma być w ?tP*1'v? nb , łegitymiści łączą 
się z partyą środkową i opozycy8.- Mówią, że prezydent 
dla przebłagania pierwszych, chce poświęcić kilku ministrów, 
ale prawdopodobniejsze jest, że wspólnie z gabinetem przy 
wniosku swoim upiera się. Naj zlłu‘3l1' l.ej szem jest dla rzą
du, źe większość Izby zupełnie rozbita; g{os p xhicrsa 
nie wywiera żadnego wpływu, a ,P- Rerryer oświadczył, 

j  źe się od wszelkiego udziału vV t<5J sPrawie usuwa i sam

bodzie wotował na uchwałę komissyi. w  każdym razie 
rezultat będzie nader ciekawy.

Telegraficzna depesza z Paryża z dnia 19 b. m. przy
nosi ważną wiadomość, źe w Izbie wyższej angielskiej 
mocya anti-ministeryalna lorda Stanleya w sprawie g rec
kiej została przyjętą. Jestto wypadek mogący pociągnąć 
za sobą niemałe następności, chociaż nie zdaje nam się 
aby się gabinet usunął. Lord Palmerston znajdzie pod
porę w  Izbie niższej u Whigów jako organ tego stron
nictwa i u radykalistów nieprzychylnych obecnemu rzą
dowi Francyi. Już więc dzisiaj można przewidzieć koli— 
zyą między Izbą lordów a Izbą niższą; lecz czyli niepo
rozumienie to wywoła jakieś szkodliwsze nas tępności, n ie-  
znając mocyi lorda Stanleya, powiedzieć nieumiemy.'

La Patrie  ogłasza dość nieprawdopodobną wiadomość, 
(tern więcej źe dzienniki włoskie o niej milczą), jakoby 
w czasie procesyi Bożego Ciała w Rzymie, miano ująć 
człowieka który godził na życie Ojca ś w . , przestrzeżo
nego poprzednio listem bezimiennym.

W  Neapolu po licznych na pół-urzędow ych artykułach 
w  II Tempo i innych dziennikach, ry ch ło ,  jak  utrzymu
j ą ,  spodziewać się należy nie już zawieszenia, ale znie
sienia konstytucyi. „Rząd czyniąc zadość powszechnemu 
życzeniu, postanowił wrócić do dawnego stanu r z e c z y !“.

C z y ta m y  w  L lo y d z ie  n a s tę p u ją c a  k o r e s p o n d e n c j ą  
z B ro d ó w  pod d a t ą  1 2  c z e r w c a :

„A rc y b i sk u p  L w o w s k i  p. B a r a n ie c k i ,  o b je ż d ż a  te 
r a z  s w o ją  d ie ce zy ą .  W c z o r a j  p r z y b y ł  tu ta j i b y ł  
z w ie lk ą  p rz y jm o w a n y  w y s t a w ą .  S z e ś ć d z ie s i ą t  c h ł o 
pów , w  zie lone g a ł ą z k i  s t ro jn y c h ,  j e c h a ł o  konno w e  
d w a d z ie ś c ia  r z ę d ó w  p rze d  pow ozem  o to c z o n y c h - l i 
c z n ą  s t r a ż ą  f inansow ą n a  k o n iu ,  z a  k tó rym  m nóstw o  
c i ą g n ę ło  e k w ip a ż ó w  p o w ięk sze j  częśc i  do d u c h o w n y c h  
n a le ż ą c y c h .

N a  linii w y s i a d ł  a r c y b isk u p  i p r z y jm o w a ł  p o z d ro 
w ien ia  od zn a k o m itszy c h  osób ( h o n o r a t i o r e s ) ; b ia ło  
u b ran e  d z ie w c z y n k i  r z u c a ł y  k w i a t k i , s z k o ły  i c e c h y  
z ch o rą g w ia m i,  z w ie rz c h n o ś ć  i rab in  z T o rą  i b a ld a -  
kinem w y sz l i  n a p r z e c iw  niemu. A r c y b is k u p  u c a ł o w a ł  
T o r ę ,  p o le c i ł  s ię  „ p r z y ja ź n i  i modlitwom  ra b in a  i c a -  
łe m  sw o je m  po s tę p o w an ie m  n a jk o rz y s tn ie js z e  z r o b i ł  
w ra ż e n ie  u lu d u ,  na  p rz y ję c ie  jego zg ro m a d zo n e g o .  
P o d c z a s  gdvr cz c ig o d n y  k s ią ż ę  k o ś c io ł a ,  d a w a ł  do
w o d y  tak  p r a w d z iw ie  c h rz e śc ia ń sk ie g o  i s z la c h e tn e -  
tnego sposobu  m y ś le n ia ,  kilku u roga tk i  pos ta w io n y ch  
f in a n z -s t ra ż n ik ó w ,  u ie p u s z c z a ło  w ielu  p o lsk o -u b ran y c l i  
ż y d ó w ,  k tó rz y  n a  p rz y ję c ie  J e g o  JEminencyi w y j ś ć  
c h c i e l i , m l p y c h a j ą c  ich  .s tó w a m i : „ Ż y d ó w  s i ę  n ie  p u -  
sm-Ka.“  T a  f i i c l ó lc m n c y a  p o w s z e c h n e  o b u d z i ła  n ie u -
kontentowanie. Arcybiskup jutro w dalszą wybiera 
się podróż.“

C zy te ln icy  k o m e n ta rz a  p o t r z e b o w a ć  nie b ę d ą ,  ab y  
w id z ie ć  o co tu idz ie  k o re sp o n d e n to w i L lo y d a .  C ie 
szy liśm y  się  św ie tn e m  a rc y b is k u p a  lw o w sk ie g o  p r z y 
j ę c i e m ,  k tóre  już z l is tów  b y ło  nam w ia d o m e :  nie 
m ów iliśm y o niem w  d z ien n ik u ,  bo nie są d z im y ,  a b y  
to r z e c z ą  m ia ło  b jrć n a d z w y c z a jn ą .  D z iś  u m ie sz c z a 
my k o r e s p o n d e n c ją  L lo y d a , w  celu w y n u rz e n ia  c a 
ł e g o  n a s z e g o  z a d z i w i e n ia ,  nad  śm ia ło śc ią  r e d a k c j i  
tak  p o w a ż n e g o  d z i e n n ik a , k tó ra  podobne b a jec zk i  j a k  
c a ło w a n i e  T o ry  i po lecan ie  s ię  kato lick iego  a r e j 'b i -  
s k u p a  modlitwom ra b in a  o św iecone j publiczności pi
smo j e j  c z y ta ją c e j  p o d a w a ć  je s t  w  s tan ie .

W i e d e ń  2 0  c z e r w c a .  K o re sp o n d e n t  berl ińsk i I V a n -  
d e r e r a  tak  p isze  o k o n g res ie  w a r s z a w s k im :  „ Z w i e 
lu s tron  z a p e w n ia ją  j e d n o z g o d n ie ,  że  na k o n g res ie  
w a r s z a w s k im  n a r a d z a n o  s ię  ta k ż e  nad  ś rodkam i,  k tó
r e  C e s a r z  w spó ln ie  ze  swoimi sp rz y m ie rz e ń c a m i p r z e 
c iw ko  A ngli i ,  a  m ianow ic ie  p rz e c iw k o  polityce lo rda  
P a lm e rs to n a  p r z e d s ię w z ią ś ć  zam yśla .  P o l i ty k a  u j a r z 
m ien ia ,  p o l i ty k a  r o s j j s k a  z n a l a z ł a  w  A n g l i i ,  w  lo r 
dzie  P a lm e rs to n ,  p rz e c iw n ik a  zdo lnego  i z d e c y d o w a 
nego, jej^ pow odzen iu  i ro z w ija n iu s ię  s ta n o w c z o  s ię  o -  
p ie rać .  Z e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  E u r o p y ,  A ng lia  sa m a 
je d n a  t r z j 'm a  w  sz a c h u  C a ra  i je g o  p o l i ty k ę ;  w s z ę 
dz ie  ją  napotykamy',  gd z ie  ty lko  chodzi o w y s t ą p i e 
nie p r z e c iw  R o s jo .  G dz ie  okoliczności na to p o z w a -  
la ją ,  b ez p o ś red n ia  in te rw e n e y a  w y p ie r a  r o s y j s k ą  po 
li tykę ,  j a k  to s ię  s t a ło  w  T u rc y i  i G r e c y i ; w  N iem 
c z ec h  i w  s z le z w ie k o -h o ls z ty ń s k ie j  s p r a w ie ,  P a lm e r 
ston musi innej c h w y c ić  s ię  d rog i,  aby  w p ł y w  C e
s a r z a  s p a ra l iż o w a ć .  W  N iem cz ec h  C e s a r z  z n a jd u je  
po cz ęśc i  w  s a m y c h ż e  r z ą d a c h  n a r z ę d z i a  do u r z e 
cz y w is tn ie n ia  sw o ic h  p la n ó w ,  do p o p ie ra n ia  sw o ic h  
z a m ia r ó w ;  i tu d z ia ła ln o ś ć  A ngli i  w ie lk ie  n ap o ty k a  
trudności .  Z  w ie lu  s t ron  je d n o c z e ś n ie  d a ł y  s ię  s ł y 
sz e ć  g ł o s y  o p lan ie  R o sy i  z w a lc z e n ia  A n g l i i ,  p r z e z  
odnow ien ie  napo leońsk ie j  b lokady  kontynen ta lne j .  N ie 
w c h o d z im y  w  to, czy li  ten a w a n tu r n ic z y  p ro jek t  po
w z ię ty m  b y ł  na  se ry o ,  albo cz y  j e s t  tylko p iu m  d e -  
s id e r iu m ,  zap isa n em  w m e m o ry a le ,  k tó ry  z P e t e r s b u r 
g a  p r z e s ł a n y  z o s t a ł  do p o se ls tw  w  N iem czech  i P a 
ry ż u ,  i z w y so k ic h  k ó ł  r e a k c y jn y c h ,  w  k tó rych  ob ie
g a ł ,  d o s t a ł  s ię  do w iadom ości d z ie n n ik a rs tw a .  O w  
m e m o ry a ł  c e sa rsk ie g o  g ab ine tu  p r z e d s ta w ia ,  „b a d an iu  
z a p r z y ja ź n io n y c h  g ab in e tó w  “ n iek tó re  su m m ary cz n e
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spostrzeżenia względem środków radykalnego z w a l
czenia rewolucyi”i reorganizacyi społeczeństwa na 
nowych, trw ałych  zasadach. Wojna przeciwko An
glii i zaniknięcie jej kontynentu podane tu są jako 
środek przytłumienia ostatniego zarzewia rewolucyi 
Globe z dnia i  a  czerwca podaje ar tykuł o w arsza
wskim kongresie, wraz z rzutem oka na tok ostatnich 
wypadków w Niemczech. A rtyku ł wspomniony nie- 
tylko dlatego je s t  ważnym, że kilka nieznanych do
tąd obejmuje faktów, i że ten organ Palmerstona u- 
daje, jakoby obrad warszawskich względnie angiel
skiej polityki nieznał ale nadto dlatego, ż e wido
cznie napisany jest w celu wystawienia zjazdu okló- 
rvm mowa, równie jak polityki pruskiej na koszt Au 
stryi, w7 korzystnem dla Prus świetle. Ano-hV

rozporzą
dzeń. Może Anglia łudzi się jeszcze n a d z i e m  że 
Prusy od rosyjskiego przymierza oderwać potrafi i
c I'  P/ i n  i t * I P  (JO D O l l t v k l  W l P P P i  t i ‘i  ____  • i , ,  . ^

l 'Ułł ' , J * — i*iobe orzeka
naprzód wyrok surowy na politykę i dążenia Austryi 
przeciwko niemieckiej narodowości i przeciwko nie
licznym Niemiec swobodom. B aw ary a ,  mówi dalei 
ściągnęła na siebie wieczną hańbę, wzywając w ro
ku zeszłym Francyą, Anglią i Hosyą „ rozstrzygnie
cie wewnętrznych spraw niemieckich, z błahego w ó-
czarh człowieka honoru i patryoty powodu, jakoby 
organizacja Niemiec była kwestyą europejska. W y 
trw ały  upor lorda Palmerstona, aby sie nje wtrącać 
w sprawy dotykające najściślejszych praw niepodle
głego narodu, me jes t  w oczach obcych dworów naj
mniejszym jego grzechem. Od owego czasu Rosya 
s ta ła  się jedynym spraw  niemieckich rozjemca. Póź
niej dopiero, a może i za późno Prusy ocknęły się 
na chwilę, aby się znów7 rzucić w7 objęcia Kosyi.— 
Zjazd  w W arszaw ie miał wielkie na korzyść Prus, 
polityczne znaczenie."— Globe zanadto je s t  uprzej
my, gdy w kongresie książąt ocknięcie się Prus d o 
patruje. Kongres książąt, pisze Globe, tak dalece 
niepokoił rząd Austryacki, iż książę Schwarzenberg 
wystosował notę do króla pruskiego, w7 której suche- 
mi słowy powiedziano, że „Au.strya na nowe zwołanie 
erfurtskiego sejmu, wydaniem wojny odpowie." Król 
odczytawszy tę notę zgromadzonym książętom, miał 
oświadczyć: że na taką zaczepkę Austryi będzie u- 
miał należycie odpowiedzieć, choćby go wszyscy 
sprzymierzeńcy opuścić mieli ; książęta oświadczyli 
ba to uroczyście, że w obec takiego kroku .Austryi, 
Całą s i łą  pozostaną unii wiernymi. Globe oświadcza 
W końcu, iż ma wszelkie pow7o d y  mniemać, że pruski 
monarcha s łow a swojego z energią trzymać się bę
dzie i z tego powodu niechce zbyt surowo sądzić na- 
r-idy księcia pruskiego z Cesarzem rosyjskim, który 
zresztą jest blizkim jego krewnym."

  (jołoszony wczoraj w7 dzienniku praw7 Państwa
patent cesarski z dnia 17 b. m. stanowi, że tymcza
sowa procedura karna z dnia 17go stycznia b. r. w e 
wszystkich krajach koronnych, w których nowa or
ganizacja  sądowa już przeprowadzoną została, mia
nowicie w Wyższej i Niższej Austryi, Salzburgu, 
Styryi Karyntyi, Karnioli, Tryeście, Gorycyi i Istryi, 
Tyrolu i Voralbergu, Czechach, Morawii i Szląsku, 
z dniem 1 lipca b. r. ma w7ejść w wykonanie. Dzien
niki oppozycjjne radośnie witają ten patent widząc 
w nim raz krok stanowczy 11a drodze postępu, drugi 
raz zaprzeczenie, wprawdzie tylko pośrednie, pogło
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ma dniami, że dotychczasowy poseł rosyjski przy 
tutejszym dworze hr. Medem, przeniesiony zostaje na 
inne stanowisko, a w7jego miejsce ma byc mianowa
ny baron Meyendorfł. Z  drugiej strony wskazuja p. 
Tegoborskiego jako p rz jsz łego  następcę hr. e e . 
(Pan Tęgoborski by ł w r. 1*3.1 członkiem komisy. 
Zesłanej' przez trzy protegujące dwory do c c o r£ i  / . i -  
cyi W . M. Krakowa — przed parą dniami przybył
Uo W iednia). , , , . ,

  Bvły  internuncjrusz przy dw7orze tureckim lir.
Si ii r 11, er l ^ g o  b. m. wylądow ał w Tryescie i codzien
ni “ spodziewany jest w Wiedniu.—M arszałek  Rade
ck i  nr z V był onegdaj niespodzianie do Tryestu, wraz 
Z n a m i e s t n i k i e m  Lombardyi feldm ks. Schwarzenber- 
giem i jen. Benedeck.

N I E M C Y .
B erl in  19  czerwca. Dzisiejsze dzienniki ministe- 

ryalne berlińskie, /-‘je te  są żyw ą polemiką w spra
nie niemieckiej. Ciągle jedne i te same przechwałki,v, ...^mieckiej. ~ - najmniej piszący bez
'nigrazania s ie, Ktorj ! . J . r . __
' '  u lpienia nie wierzy. W ed ług  nich unia je s t  faktem 
dokonanym, stanowiącym epokę w his tory. Niemiec.
» . ~  - 7 11 ;  »  t o /  n  i i t r y i m i a r i aJeźh spójnia nie jest jeszcze tak sc.sle utrzymaną, 

Jakby sobie życzyć należało, to mema wątpliwości, 
*e wszystko to zrobi przyszły sejm Erfurtski. Dl~ 
'ego to tak czynnie pracują t>a‘* projektami.iu iai% u mc pracuią •»— « ■*, , ,
*eż dodaje Const, h la t t !  w7 kwesty, prawa druko
wego dla unii, gabinet nie będzie się trzymał zasad

rozporządzenia z d. 5 czerwca. „ P o  niem nie mo
żna sobie, mów7i taż gazeta, trwrałych obiecywać 
skutków, a żniwo z tej siejby zebrane zostanie c a ł -

tern mimsteryum w ie, Ze żadna choćbv też przesz ło - 
roczna nawet reprezentacya P ruska nie usankeyonuje 
tak potwornego rozporządzenia. Do czasu w iec tyl
ko, zanim Izby się zbioią, ministeryum dokona żni
wa z pięknej swojej siejby. \ a nieszczęście nad'zieje 
plonu niebogate; przeciwności dodają s i ł  cz łow ie- 
kowi, bo to jes t  w naturze ludzkiej, i ministeryum dla 
uzupełnienia swego dzieła tojest osiągnięcia założo
nego celu, będzie zmuszone wydać zakaz prywatnej 
poczty. Takie to dopiero prawo uorganizuje wolność
druku, a Prusom szczęście 1 błogosławieństwo prZy

 • i  .  b n ^ n i P  n i )  1 1 r n  A ^  1 . . .  . I  Jniesie i to właśnie na drodze konstytucyjnej i przez 
konstytucyą, bo g a»'net wierny ustawie zasadniczej 
z d. 31 stycznia 1 oU r. cenzury w Prusiech nie za
prowadził.

— Podajemy dalszy spis zakazanych na poczcie 
dzienników: i tak zabroniono expedvcyi w okresu 
Frankfurtskim dzienników: Das l.ebuser (Kosky’sche) 
K re isb la tl , Der DL‘9 f ru 'ags-Beobachter ( Śoldin), 
Der Fiirstenwalder I olksfreund Das W ochenblatt 
fu r  die S tad le , F orst, Phorten und  T n e b e l , Der 
Ciistriner Biirgerfreund , l)as W ochenblatt fiir

 f iir  S p .......
berg, Der Landberger Bote, / j ay Centralblatt der

hlatt. Das Spandauer Wonhenb[at t ; w okręgu Dys- 
seldorfskim: Der I olksm ann in  Barm en , Der Volks- 
freu n d  (Duisburg), Die Essener Volks ha! te „ Das 
Intelligenzblatt f iir  den K reis l{empen, l)as C le- 
ee'sc/ie Yolks blat t, Das Vereinsblatt f iir  den K reis  
Geldern.

— Nadspodziewanie targ Berliński na w ełnę w y
padł pomyślnie; w7 pierwszych dniach rozprzedano 
zaraz na wozach najświeższe transporta, i to po ce
nach nawet wyższych niżeli w7 roku zeszłym. Z a p a 
sy wełny znajdujące się po magazynach, sprzedane 
zostały jeszcze przed jarmarkiem.

— Czytamy w7 Yoss. Z eitung:  „Onegdaj znalezio
no ciało młodego Polaka Tomickiego, który s łuży ł
w batalionie strzelców jako ochotnik, a przy nim list 
<io krewnego, w którym t e m u ż  donosi, ż e  ma poje— 
dynek. Obok leżały  dwa pistóletj7. W szakże w liście 
niebyło nic z kim miał się odbyć len pojedynek, ani 
żadnych bliższych szczegółów. Zachodzi więc je sz 
cze wątpliwość, czyli to by ł istotnie pojedynek; bo 
niemożna przy puścić, ażeby przeciwnik zostaw ił za
bitego na miejscu, jak również żeby przy7 pojedyn
ku niebyło doktora, któryby od odpowiedzialności j a 
ko pełniący swoją powinność był wolnym".

1 11(1 lin  18 czerw ca. 7, powodu ocalenia życia i powrotu do 
zdrowia k ió la , mamy tu od dni kilku uroczystości bez końca; w szy 
stkie zaś tego (odzaju, że przedsiębiorcy nie tylko koszta wydatku 
p o k ijw a ją , ale zaiazem  niepośledni zvsk odnoszą z dochodu za bi
lety w ejśc ia , nicrachując w zględów , / .k ie  zyskują u w ład zy  za tak 
lojalne (ges.nnnngstuchtige) m aniłestacye. Najwięcej przy takich 
przedsiębiorstwach z lada okazyi odznaczają się Treubundlery  z pru- 
skienii kokardami na kapeluszach. Po kościo ła c h , teatrach , pla_
c u c i ,  o a ac i i ogi odach publicznych, oni rozpoczynają śpiew y
religijne , p a t ry o ty c z n e , 0„i wznoszą  zdrow ia ,  k r zy czą  hu r ra !  w y -  
wiesza ja  chorągwie  z slń*/*.., • c

0 . . .  0s»ovvnemi nap isam i, urządzają  ognie  s z t u -
- c na a zie i u  odzie, zg o ła  sa  metrami najokazalszych i naj- 

» . ki*̂  l l podnieść i utrzyrna(: w Judn ości p rzy-
l i i n l l ^  ’ * ' o le 'v s k ,e So majestatu. To też  s to w a rz y s ze n ie  T re u -  
bundlerow, w b re w  Draw., n  , • . u

r>av\u k lu b o w em u ,  metylk o n iebyło  rozw iązane ,  
ale  o w s z e m ,  ja k o  iedv«„

„ji r u ’ tein wiecej się rozrosło , tw orząc nawet
po Odległych prowinc,,„ . • • , 7
nrnwn . , sobie podobne, w ą z^ c  j e ,  także przeciwprawu, z ccntralnem . . estow arzyszeniem  stolicy.

Uzis znów podnl.no • i  .
tralnie i publicznie l  f OC°>*toke W m'T ' * '  kościeln ie, tea -
kam ień weo-ielny d ° dl!0na- Dzl4  k W łasn% r?k? z a k ł a ‘‘a
żo łn ierzy  'w la tach i "a,'°l in weS °  l,ommka "d,a Poległych w  boju

cowej w Paryżu , stać f  P<,mn,k 7  kSi!tafeie ko,un‘ny '!P‘
« i , na placu przed domem inwalidów, nie

daleko dworca droeri ini .. . . .  w  ., . , & ' e laznej hamburskiej.  W szy s tk ie  w ła d z e ,  ko
śc ielne, rządowe „

, cJs k ie ,  w s z y s t k ie  korp°ra cy e  i professye  z ch o -
ragw iąm i i c o d ła m l

J Wszystko co sie tu zowie „gcsinnungstiichtig
wezwanem  • zosta ło  « d .aby ty ło  przytomnym tej uroczystości 
„ narodowej. w Nip J 1 , , J ,°S f sie  wstrzym ać od postrzeżenia, ż e ,
począw szy oi wstąpienia na tron dzisiejszego króla «<o 
mniejszej ui oczy sto śc i, w szystk ie  znaczne obrzędy osobiście 
przez 1 0  a podejm owane, z „ajdow ały  przeciw ieństw o w na-

-e. nm i ą d alej, i w spom inają, że każdy znakom itszy czyn 
jego jeszcze  jako następcy tronu b y ł pe«'»em niepomyślnem zda
rzeniem oznaczony, j ak np Wege, e .  ̂ podczas którego most nie
daleko zamku za ła m a ł sie pod l udem i P»r? set osób w rzece zgon 
znalazło. Tak i dzisiejszój uroczystości tow arzyszy ł w ich er , deszcz, 
zim no, i ani na jednę minuty z czarnych ciemnych chmur słońce 
nie W yjrzało, Tak samo b y f0 przy poświęcaniu pomnika dla zmar

łeg o  króla , tak samo dawniój przy uroczystości sk ładania  hołdu 
I D eszcz , który w ów czas p ad a ł, nazwany b ył przez sam ego króla  
; kroplą ożyw iającą , dzisiejszy  b y ł zapewne łz ą  niebieską nad po_ 
1 ległym i.

Jutro rozpoczyna się tu jarmark na w e łn e , lecz dziś rzeczyw iś
cie się  już sk o ń czy ł, bo kupców zagranicznych dużo przybyło i 
w iększą ilość w ełn y  zaraz na wozach rozkupili. Ceny b y ły  lepsze 
niż w  innych m iastach , niewiadom o, czy  w następnych dniach na 
równej w ysokości się utrzymają. Polskiej w ełn y  teraz tu niewiele 
b yw a, bo w iększą część w kraju lub w -W rocław iu sprzedają. T y l
ko s ła w n y  owcarz obywatel L ipski, którego w ełn a  idzie na w y 
staw ę do L ondynu, i Bniński z Sam ostrzela regularnie tu sw a w e ł-  
nę p o sy ła ją , bo owczarnie ich znane już są  za granica. Z aw czo
raj zabity tu zo sta ł m łody Polak z P ru s, nazwiskiem  Tomicki, 
w pojedynku; s łu ż y ł  on w w ojsku, w cukierni c z y ta ł demokraty
czną g a zetę , Niemiec g o r s z y ł się  tćm i za czą ł publicznie w yzyw ać  
Polaków, Tomicki od ezw ał s ie , “i ztąd spór i pojedynek. Zabójca 
i św iadkowie uciekli, ale jednego Jchwytano.

F K AJNICh A.
P a ry ż  16 czerwca. Dziś znowu P aryż  niczem in- 

nem się nie zajmuje, tylko kwestyą dotacyi. Tyle 
krąży wieści , tyle sprzecznych ze" wszystkich stron 
czytamy doniesień, że niepodobna dać wiernego o- 
brazu ostatnich wiadomości. Zdaje  s ię ,  iż wszystkie 
stronnictwa upierają się przy swojem stanowisku. P. 
Odilon-Barrot i Dufaure, jakto bj7lo  można wnieść 
z organu L ’O rdre , oświadczyli się za uchw ałą  ko- 
misyi. Naczelnicy większości oceniają bardzo dobrze 
trudność położenia. Wczoraj pp. Thiers i Berryer 
naradzali się długo nad środkami, których chwycić 
się należy. P. B erryer w końcu odpowiedział: iż 
zrzeka się w kwestyi tej wszelkiego w pływ u na 
swych przjj’aciół; bo on sam wotować będzie za pro
jektem komisyi. Zdaje się, że legitymiści przystali
by na trzj7 miliony uchwalane corocznie, gdyby ich 
nie z raz i ł  ostry ton ministrów, a mianowicie pana 
Houher. Dla naradzenia się ostatecznego, reprezen
tanci prawej w liczbie 3 0  zebrali się w sali pałacu 
prawodawczego i obradowali nad poprawką przedło
żoną przez 4ch  legitymistów, a przj7znającą prezj7-  
dentowi kredj t 3  milionów na budżecie z r. 1 8 4 9  i 
1 850 . Zebranie rozeszło się niezgodziwszy się na 
propozj7Cyą, a byli tacy co się dali s ły szeć ,  że na
wet summa przyznana przez komisyą jes t  za wielka. 
Pow iadają,  że Elizeum znając opinią legitymistów, 
z chęcią dla ich pozyskania zmieni gabinet i powoła 
pana Yatimesnila na miejsce pana Rouher. L 'E vene-  
m ent nawet donosi, że kilku członków udało się do 
prezydenta,  żądając zmiany w gabinecie. Tymcza
sem B ulle tin  de Dar is pisze: „M ówiono w czora j, że 
prezyden t R zeczypospolite j b y ł  w ięcej sk ło n n y  do 
ugody co do wysokości summy przez niego żądanej.

Wieść ta jest zupełnie fałszywa. Wiemy 'z  pe
wnością, ze prezydent niechce p rz j ją ć  żadnej zmia
ny w projekcie podanym przez gabinet, wszelkie u- 
stąpienie uważa jako czyn zarówno ubliżający oso
bistej godności jako i powadze, jak a  się należy jego 
dostojeństwu. Wszystko — albo nic; — takie je s t  jego 
s ta łe  postanowienie. Jeżeli Zgromadzenie zechce od
rzucić żądanie, prezydent zarówno z nim rządzić bę
dzie F rancyą w interesie porządku, ale odmówi 
wszelkiej dotacyi obciętej i skąpo wydzielonej". M i
nistrowie nie zmienili ani na chwilę swego zdania, 
wczoraj i przedwczoraj odbyło się posiedzenie w pa
łacu  Elizeum; przez ciąg owych sesyj rozbierano 
kwestyą dotacyi. W iększa część ministrów postano
w iła  z łożyć teki i niezezwolić na żadne koncessye, 
poczem członkowie r o z e s z l i  się nic nieuradziwszy.

Zgromadzenie niepokojone temi wieściami, dzisiaj 
prawie niemiało posiedzenia. Czas zeszed ł  na roz
mowach , naradach i domysłach. W łaśc iw e  posie
dzenie trw ało  przez trzy kwadranse i jeszcze było 
zajęte przedmiotami nic nieznaczącemi.

P. Flandin raport swój dopiero pod koniec tego 
tygodnia ma złożyć. Po zapadłej uchwale komisyi, 
niektóre dzienniki doniosły, że panowie Mornay i Cre- 
ton, jakoby wstydząc się swego zdania, niechcieli 
podjąć się obowiązku sprawozdawców. Te uwagi 
skłoniły  pana Creton do ogłoszenia następnego listu 
w Debatach: „Dzienniki ostatecznej z obu stron o- 
pinii,. wytłom aczyły ja k  najfałszywiej powody, dla 
którj7ch usunąłem się od zaszczytu sprawozdawcy, i 
dlatego proszę pana, abyś w dzienniku swoim ze
chciał ogłosić te kilka uw ag , które powinienem po
dać dla moich rodaków. Powielekroć powiedziałem 
w biórze, że projektowane prawo wydaje nu się na
der w ażne; gdyby zostało przyjęte, musiałoby nie- 
odwrotnie zawieść do przedłużenia w ładzy  prezj7-  
denta Rzeczypospolitej, a ztem do ro-ziciazania, któ
remu jestem stanowczo przeciwny, l e n  był Dla mnie 
g łówny powód. Lecz ożywionj7 w tej sprawie jak i 
w każdej innej szczerem uczuciem zgody i ehcac u— 
niknąć nieporozumienia między ministrami i Zgroma
dzeniem, przedłożyłem wniosek, który chociaż nie 
objawiał zupełnie mych myśli, nie obraża ł też po
wagi moralnej Zgromadzenia, powagi na której je
dynie zbawienie kraju polega. Używam tu umyślnie 
s łow a nieporozum ienia ,  bo słowo s p r z e c z n o ś ć  al
bo walka byłoby terminem niekonstytucyjnym, po
nieważ niemoże być walki ani sprzeczności między



c z a s

g.Pową i rękoma. Poprawka ogłoszona przez dzien
niki, przyjęta została przez znaczną większość ko- 
misyi, nie należącej do opozycyi. PP. ministrowie 
odrzucili te poprawkę, usiłowania nasze okazały się 
nadaremnemi. Wszakże uważam, ze Zgromadzenie 
niepowinno sobie wzbraniać corocznego, a dokładne
go rozbioru wydatków. Ono ma prawo odrzucić tego 
roku to, co przeszłego przyjęło. Tak było nawet za 
monarchii. I dlatego mniemałem, że gdy^y Zgroma
dzenie przyznało na ten rok 3 .6 0 0 ,0 0 0  Ir., mktby 
nie odejmował kredytu na r. 1 8 o l ;  ^większonoby 
listę cywilna zamiast jej zmniejszania, laki byłmoj 
wniosek, ale został odrzucony. Wtedy oświadcza
łem moim kolegom, że poddaję się ich opinii, memo- 
głem przyjąć zaszczytu jaki mi ofiarowano, bo tru 
dnoby mi było z mównicy wyrazie należycie mysi 
komisyi, będąc innego z nią przekonania \

(K il l;a słów  o p. G ir a r d in ) : W  wielu kółkach
politycznych zaprzątają się już nie mało propozycya- 
mi, których się po panu Girardin spodziewano. Od 
czasu rewoiucyi lutego, niczyje imie we Francji tak 
wysoko jak jego się nie wzniosło, nikt tyle nie zy
skał tryumfów, ale też nikt tyle co on me narobił 
sobie nieprzyjaciół. Obrawszy sobie w  chwili ogło
szenia Rzpltej zasadę konserwatywną, występował 
nieustannie ze stanowiska republikańskiego i pod o- 
strze nieugiętej krytyki brał na przemian wszystkie 
czynności rządu, i opozycyi, bez względu kto był 
u steru władzy, a kto do niej chciał się dostać. 
Tymczasem historya wszystkich rządów Rzpltej, jest 
jedną ciągłą niekonsekwencją, wypieraniem się lub 
gwałceniem zasady poprzednio głoszonej. Toż samo 
stosuje się i do ludzi słynniejszego w sw,ecie poli
tycznym imienia. Nic więc me uszło straszliwej po
lemiki Girardina, niczemu on nieprzebaczył, ani ra
zu nie pokazał się nieloicznym, słabym 1 pobłażają
cym. Toż samo wystarczyło mu, aby sobie ze wszyst
kich stronnictw, ze wszystkich ludzi znakomitszych 
zaciętych zrobić nieprzyjaciół. Obawiano się Girar
dina, który wszystkich piętnował hańbą apostazyi a 
na niego nie można było uzyskać by najmniejszego 
zarzutu, zazdroszczono mu potężnego talentu, którego 
odmówić było niepodobna, podejrzywano jego chę
ci, obwiniano go o ambicyą. Ula tego republikanie 
bardziej jeszcze niźli konserwatyści nienawidzą go, 
radzi nim posługują się, lecz ani razu nie wybrali 
jako swego kandydata, wiedząc, że albo ich wszyst
kich zagarnie, albo też nie zechce towarzyszyć na 
krętych ścieszkacli, któremi partye francuskie cho-
( i z ić  p r z y w y k ł y .  N a z n a c z o n y  n i e u f n o i i ę i ą , ,
ścią nawet wszystkich wchodzi dzis do zgromadze-
n i a .  . ,

Znamy jego projekta, oceniamy co jest w nich do
bre, ale jesteśmy przekonani, że napróźno je będzie 
podawał, napróżno pukał do uszu i sumienia re
prezentantów; Izba żadnej z jego propozycji nawet 
pod uwagę nie weźmie.

Życie p. Girardina jest prawdziwym romansem, on 
sam winnej porze opisał pierwszą jego część. Dal
szy ciąg chociaż mniej poetyczny, ale równie nad
zwyczajny — wszakżeż nie tutaj miejsce na jego bio
grafia. Karyerę literacką rozpoczął od małego dzien
niczka Voleur, wkrótce potem za ło ży ł  inny la Mode 
i podniósłszy go do świetności nieznanej wówczas 
publikacyom tego rzędu, skompromitował go w oczach 
rządu na kilka miesięcy przed rewo ucyą l.pcową. 
B y ł on pod ten czas małym urzędnikiem w biorze
sp. wewn. f

Girardin ma w sobie to właściwego, że skoro ja
ką myśl pochwyci, dopóty ją przerabia, obrabia, roz
biera, uzupełnia, dopóki jej nieurzeczywistni, albo 
przynajmniej w  korzystny praktyczny, nieułoży sy -  
stemat. Nie długo po rewolucji lipcowej powziął 
zamiar wj’dawania dzienników tanich, lecz zanim do
konał dzieła tak wielkiego tj. dziennika polityczne
go na 4 0  fr. rozpoczął od pisma miesięcznego: Jou r
nal des connaisances u tiles  z prenumeratą roczną 
po 4  fr. Imie jego znane było podtenczas w kilku o- 
peracyach przemysłowych. Dopiero w r. 1 8 3 5  uda
ło  mu się przywieść do skutku to, co zwano marze
niem, dziennika z prenumeratą 4 0  fr. Skutek był na
der prędki, pomyślny i zapewnił mu miejsce w Izbie. 
Od tego czasu karyera jego aż do roku 1 8 4 8  coraz 
bardziej rosła; w roku 1 8 4 8  bj'ł on bóstwem mie
szczaństwa, dzisiaj jest nieledwie przedmiotem jego 
strachu. . . . . .

Rozpatrując się bliżej w statjstj'ce dziennikarskiej 
'v każdej gazecie' ujrzemy dwie strony tj. wzgląd na 
°pin\ą publiczną i dochód pieniężny. Rzeczywiście 
niem»s,  £a(jneg 0 dziennika w Paryżu, któryby tylko 
wychodzi* (1ja jęysfcu, ale też we wszystkich strona 
finansów* gra niemałą rolę. Publiczność w ogóle ma 
mylną opinią 0 dziennikarstwie; nie stawiając sobie

*  . ,  ' - • R I I K  ?  W  I U a I  w  111 i i i  t y  1 r vv»  u i u j u m *

rza politycznego; patrZąC zaś na niemiły, uważa go 
niejako z a  roznojmka politycznego, za fałszerza zdro
wych zasad , za or£an spiscy na nabicie prawdy u- 
knuty. T y m c z a s e m  z e  w s z y s t k i c l l  jyjenników Pary-

_________■■■TWW ——— _ - 111 I iin—wtTiniiiTiw i

skich jedna tylko P ressa  dla swojej zasady zrób: - 
rzeczywiste poświęcenia. Liczyła pierwej do 8D,OUU 
prenumeratorów, liczba ich spadła potem do 3 3 , U U U  
dzisiaj podniosła się znowu do 4 6 , 0 0 0 .  P. Girardinuzisia uuuiiiuMrt   ^
mógłby mieć 1 2 5 , 0 0 0  prenumeratorów a może 1 w ię-

. 1 1  . 1. ba'j.\r i n i p v f l t v w v  I

nieporównany. Ze wszystkich dzienników P res ie  naj
więcej czytają we Francyi, a liczba jej czytelników 
w Stosunku do prenumeratorów jest duzo znaczniej
sza niżeli u każdego innego dziennika. W szystkie 
te korzyści sa dziełem p. Girardina, ktorego talent 
to ma w sobie niedogodnego, iż obok mego znikają 
wszystkie inne zdolności drugiego rzędu.

Każde więc usunięcie się p. Girardina jest bardzo 
widoczne w dzienniku, mimo że w redakcyi l  ressy  
pracują ludzie, którzy winnych biórach za pierwsze 
zdolności uchodzić mogą. Dlatego brak p. Girardina 
nii zem innem zastąpić się nie da, a nawet wyjąwszy  
p. Gueronniere do sprawozdań parlamentarnych, p. 
Pelletan do bibliografii, p. Gauthier do teatru; Gi- 
rardin w biórach swoich nie liczy właściwych reda
ktorów.

V  3196. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  [806]

M iasta  K ra ko w a  i J e9 ° o k r ?9«- 
Z powodu zasz łe j  śmierci P a w ła  W ięckowskiego K o m o r n ik a  S a 

dowego. i na sku tek  żądania  poręczyciela f idejussoryczne60 kaucy. 
w summie 3.000 złp. za  tym że K o m o r n i k i e m  zapisanej  , hipotecz
nie ubezpieczonej,  w zy w a  s t ro n y  i n t e r e s s o w a n e . aby w t e n n i m e  
t rzech  miesięcy z pretensyami sw em i ,  jak ieby  - . ” "Jd~
nia rzeczonego Komornika mieć m ogły ,  do c k Trylb u n ^ u  , 0 
s i ły  s ię ;  w przeciwnym bowiem razie  extabulacya onej
kaucyi za rządzona zostanie.

Kraków ' d n i a l 2  czerw ca  1850 roku. ,
Scdzia  P re z jd u ją c y ,  J.  P a r e n S K l .

( 2 - 3 )  ° Z. Sekr .  P. B u rzy ń sk i .

O b w ieszczen ie  powtórnej licytacyi.
W  dniu 25 czerw ca  r. b. od godziny 10 z r a n a ,  w domu zwanym 

B row ary  królewskie pod L. 265 G. IX rozpocznie się l icy tacya  pu
bliczna in plus w ydzierżaw ien ia  na rok jeden poczynając  ̂od dnia 
1 lipca 1850 roku Propinacyi sk łada jące j  się z dwóch lokalów, któ
re razem lub pojedynczo l icytowane być m ogą; chęć mający  obję
cia takow ych  na drodze sekw es tracy i  ad m in is t racy jnć j , z łożą  na 
vadium złp. 120, w miejsce w skazane  przybyć zechcą ;  warunki  przy 
licytacyi ogłoszone z o s ta n ą ,  a które również każdego czasu u pod
pisanego s e k w e s t r a to r a , j a k  i u erbpach tera  Brow arów  królewskich  
na miejscu przejźranemi być mogą.

Kraków  dnia 18 czerw ca  1850 roku.
[ 8 0 9 -3 ]  S e k w e s t ra to r  delegowany, Tomasz B u r zy ń s k i .

Kronika miejscowa
K r a k ó w  21 czerwca.  Dowiadujemy s ię ,  że s ły n n y  p rofessor  u -  

n iw ersy te tu  Jagiel lońskiego Dr. Brodowicz, mianowany z o s ta ł  k a 
w alerem orderu F ra n c i s z k a  Józefa I i na w łas n e  żądanie p rzenie-  

siony na stan spoczynku.
— T ow arz y s tw o  Dobroczynności s k ł a d a  w imieniu ubogich i s ie

ro t  publiczne podziękowanie {Szanownemu lłezimiennemu oficerowi 
ces. król. wojsk austryackich,  za  z łożone z ł r .  125 czyli  złp .  500, 

ty tu łem  ofiary dla tegoż instytutu.
— Dzisiaj o godzinie 10 wieczór znaleziono przy  ulicy M iko ła j

skiej w kamienicy tuż za  bran,^  jednotygodniowe może dziecię w z a 
w inią tkach podrzucone.  Ci co to spostrzegli  zajęl i  sie z a ra z  na 
drodze publicznej bezpieczeństwem życia  tegoż dziecięcia. W  kole 
tych  ludzi mówiono, że  podobny wypadek  b y ł  tego samego dnia na 

ulicy  Grodzkiej.
— D zis iejszy  t a r g  zbożowy wcale n ieszczególny; ceny pozos ta ły  

niezmienne ale spodziewać się należy, że aż  do żn iw a jeżli  ju ż  me 
podnosić to przynajmniej u trzym yw ać  się będą ,  gdy w Polsce z a 
kupują  dużo zboża do Gdańska. Mimo znacznego dowozu k a s z y  j a 
glanej ' z B ia ł e j , cena je j  p o sz ła  w górę. Pszenicę płacono po 18- 
3 1 ;  żyto 15. li— 16 15 gr . ,  groch od 16 '/ ,  — 1 9 ' / , ;  j a r a  1 4 1/ ,  — 18%;

1 1  — 10 10 gr.;  owies 9 1/ , — 11;  k a s z a  ja g la n a  od 2 8 1/ ,

ty1 cłnyVVś m n H e fo'1 gaTilnKU m ożna dostać na 9 5 —90 'ff ta l. ale

w sk u tek  targu  w r o c ła w s k ie g o  k u p ców  w c a le  n ie m asz  ch oc iaż  spo

dziewać się należy że j a r m a rk  berliński handel  ten znowu ożywi. 
P ie rw szego  ga tunku  kupców około 50 cent. po 7 3 -  7 3 ' / ,  tal. na 
odstawę chciano kupić po 7 2 Ze  sp iry tusem  niemasz prawie  ża 
dnego interessu. P iękne żn iw o  r zep ak u ,  j ak ie  sobie obiecują,  w p ł y 
nęło na zniżenie się ceny tego z ia rn a ;  zesz ło rocznego  można dosyć 

tanio nabyć.
— S tan  W i s ły  2 st . około wieczora woda znacznie  p rzybierać 

z a c z ę ł a ,  mówiono że p rzybyw a  ż gór.

jęczmień
30'/

[8 1 4 ] OBWIESZCZENIE.
Na sku tek  polecenia W .  c. k. T ry b u n a łu  z dnia 25 lipca 1849 r. 

N. 4680 sprzedane będą przez publiczną l icy tacya  na dniu 28 cze r 
w ca 1850 r. o godzinie 9 z r a n a  w miejscu w łaśc iw em  przed S u 
kiennicami w R ynku  g łów nym  m. K rak o w a  ruchomości do m assy  
śp. Ja kóba  Adamskiego należące j a k o t o : kosztowności ,  ubiory roz~ 
niaite męzkie i dam skie ,  biel izna,  pościel,  s to la rszczyzna  i różne 
sp rzę ty  domowe — zaś w k o n tynuac j i  tćj l icytacyi na dniu 2  lipca 
1851) roku o godzinie 3 z południa w Krakowie na Kleparzu przy  
Ulicy Długićj W domu pod L. 101 i 102 sprzedane będą kamienie,  
c e g ł a ,  drzewo budowlane itp. O czem chęć licytowania m ających 
zawiadamiam. — Kraków dnia 19 czerw ca  1850 r.

Ignacy P i e k a r s k i  c. k. K. S.

[8 1 6 )  OBWIESZCZENIE.
Dnia 25 czerw ca b. r. o godzinie 10 rannej  w  Krakowie gmachu 

Sukiennicach w drodze sądowej sprzedaż przez publiczną licytacyę 
odbędzie s ic :  s z a f  na suknie, obrazy,  ł ó ż e k ,  stol ików, kufe rka ,  o -  
r az  k ram u drewnianego do p rzestaw ienia  i innych; a  to za  gotow ą 
zaraz  zap ła tę .  Kraków dnia 19 cze rw ca  1850 roku.

S k o r c z y ń s k i ,  c. k. K. S.

[8 1 5 )  OBWIESZCZENIE.
Dnia 25 cze rw ca  b. r . o godzinie 11 rannej w Krakowie gmachu 

Sukiennicach w drodze sądowej sprzedaż  przez publiczną l icy tacya  
odbędzie s ię ,  k a n a p ,  k r z e s e ł ,  k a r łó w ,  sz reyb tyszu  orzechowego, 
stolików, sztuki  porcelanowej,  zegaru ,  ł ó ż e k ,  i inn y ch ,  za  gotow ą 
za raz  zap ła tę .  Kraków d. 19 czerw ca 1850 r.

S k o r c z y ń s k i  c. k. K. S.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 20 do 21 czerw ca:  Bcrska  
M a ry a ,  ze L w o w a ,  — Raili  J a n  konsul S tanów Zjedn. z Odessy ,— 
Sum per  K aro l ,  Pólleuberg Le»P»ld d/-  <*ńbr z W ied n ia ,  -  Z o łk ic -  
wicz Marcin b. kapitan z W a r s z a w y ,  — Rom aszkan  Bogdan z T a r 

n o w a , — Naderm an Jó z e f  z S try j a '
W y j e c h a l i :  B ia ło sk ó rsk a  A loi za  do R a d o m ia ,— K ałusk i  Józ efa t  

w ł .  dóbr do K e g a r to w ic ,— W'ojnarowicz Dyonizy, Neronowicz Pau 
lina do Galicyi, — Dobrowolski J ° z e f i Hoszowski,  Z ie in ia łkowski 
F lo ry a n  Dr. p r a w a ,  Schnejdcr  Ka l °i l*° L w o w a ,  — M ajerberg  do 

Bochni.

Ner 2540. [789]C E S A R S K O -K R D L E W S h I  TRYBUNAŁ 

lUiasla Krakotoa 1 Jeyo  Okręyu.
Na sku tek  podania p . .Michała Litw iń sk ic„o , pełnomocnika b ran -  

ciszki K saw ery  dw óch imion i F*orel[ . ,n‘a r sk ich ,  o przyznanie
tym że spadku po W in to r y iz  f  ‘ go ślubu W in ia rsk ie j ,  2go
Piinkiewieżowej p o zos ta łego ,  a< aj^cego sje z doimi pod L .  fi9 
oraz gruntu  do niego p r z y l e g ^ S 0 ' V81 “ ugile Okręgu m iasta
Krakow a po łożonego; c. k. Ti’> - l i  r  *aniu wniosku u rzę
du publicznego, w ślad  ar t. 12 us aw> 1 po eczne j , w z y w a  w s z y s t 
kich do rzeczonego spadku p r a "  .i,„n \  a ^>’ z takowemi
w przeciągu t rzech miesięcy 1 * - j* *! / ęł«sil i  s ię ;  w p rze
ciwnym bowiem r a z ie ,  spadek ^  nl • . • “( W 7 Franciszce  K saw e-

■ ............................................ -  W in ia rsk im  przyznany zostanie.
le/.es T ry b u n a łu ,  M ajer. 

Sekr. P. B u rzyń sk i.

rze dwróch imion i Florentynic  
Kraków dnia 17 m aja  1850 ,ł
0 3 )

s n s e r a t y.
położona w' Królestwie Polskiem powiecie Miechow
skim posiadajaca  pola ornego 350 morgów lasu bu
dulcowego dębowego i sosnow'ego 15G m orgów, j e s t  
z wolnej reki do sprzedania . W iadomość bliższa w k a 

mienicy p rzy  ulicy Szewskie j  N. 333 na drugiem piętrze. [8 0 4 -2 -6 1

Do wielkiego Składu W ęgli Teû 'ei
obok ogrodu hrabi Moszyńskiego nadchodzą codziennie t ranspor ta  
W ę g la ,  k tóre  podpisany tern bardziej  szanownej Publiczności pole 
ció może iż ,  pomimo że gatunek tego w ęgla  j e s t  bardzo dobry, nad 
to zupełnie  świeżo z kopalni wydobyte drugiego dnia już  sa[ w Kr 
kowie ,  gdzie kupujący takowe w prost  z wagonu nabyć może.

Z a p ła tę  za  ca łe  w agony  lub si^gi  p rzyjm uje  podpisany wr h a n 
dlu pp. F. J .  K irchm ayer  i S y n a  z r a n a  od godziny 9 do t 2  popo
łudniu od 3 do 6.

W  tymże sk ładz ie  dostać można d rzew a sosnowego siage  po 20 złp.  
( 8 0 Q -3 -6 )  G e b h a r  d!

n ad -
a -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K uch k r a k o w s k i  * d n i a  2 2  c z e r w .  Banknoty 8 9 % .— Pruski  ku 

r a n t  104. — Im p c ry a ły  ros.  ?4. 24. — Ruble s rebrne  nowe 100. 
Dukaty z łp .  20. 9 . — L is ty  nas taw ne  Król. Pols z kuponami 101 
L is ty  zas taw ne  Galicyjskie  bea kuponów 1 0 2 — Owancyg. s t a 
re  105 nowe 106.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  2D c z e rw .  — Metaliki 9 5 ' / , .  — Nowa 
pożyczka 8 3 ' / , .  — Akcye Banku wićiieńs. 1132. — Akeye Kolei żel. 
1 0 8 ' / , .  Agio oti zło ta .  2 6 ' / , .  Agio oti s re b ra  19.

K u rs  w ro c ła w s k i  z d. 2 0  c z e rw .  Banknot,  auetrya .  8 5 % . — Pol
skie papiery 9 6 ' / , . — L is ty  zas taw ne  Królest . Polsk. 9 6 ' /4. — Ak
c j e  kolei żel. k ra k o .  -g ó rn o - s z lą s .  69. w  Berlinie 6 9 '/6.

Korespondencja Redakcji.
Z a ła tw ia ją c  żądanie pana  K.-M. w przedmiocie zamieszczenia  od 

powiedzi jego na powtórną  recenzyą d ram atu  pod ty tu łem  : „C órka  
Miecznika" r e d a k c j a  o św ia dcza :  iż żądaniu temu za  dosyć uczynić 
niemoże; a lbowiem, gdyby każda  recenzyą  sztuki publicznie w y s ta 
wionej m ia ła  za sobą dla redakcyi pociągać obowiązek ogłoszenia 
na nia odpowiedzi,  dziennik jej zam iast  być źródłem wiadomości 
ogół za jm u jących ,  s t a łb y  się organem polemiki dwie tylko s t rony  
intercssującej.

STAN BAROM,
■ż w mierze p a -

s ryzkie j  sp ro 
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SPOSTRZELENIA METEOROLOGIĆZNE.
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